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Prof. dr hab. Marian 

Tischner 

zmarł 16 października 

2025 r.  
 

16 paź dzier ni ka zmarł prof. dr hab. lek. 
wet. Ma rian Ti sch ner – wy bit ny spe cja li -
sta w za kre sie roz ro du i bio tech no lo gii 
zwie rząt, ce nio ny na uczy ciel aka de mic ki. 
Ca łe swo je ży cie za wo do we zwią za ny był 
z Aka de mią Rol ni czą w Kra ko wie. 

Ma rian Ti sch ner uro dził się 4.02.1936 r. 
w Ło pusz nej k. No we go Tar gu w ro dzi nie 
na uczy ciel skiej. Je go ro dzi na, o dłu gich 
tra dy cjach pa trio tycz nych i re li gij nych wy -
wo dzi się z Pod ha la, co bar dzo pod kre ślał. 
Je go star szy brat ks. prof. Jó zef Ti sch ner 
był zna nym fi lo zo fem ka to lic kim i ka zno -
dzie ją, au to rem wie lu ksią żek i ar ty ku łów 
na uko wych. Młod szy brat Ka zi mierz jest 
mgr. inż. zoo tech ni ki. 

Ma rian Ti sch ner ukoń czył Li ceum 
Ogól no kształ cą ce im. Gosz czyń skie go 
w No wym Tar gu. W la tach 1954-1960 
stu dio wał na Wy dzia le We te ry na ryj nym 
WSR w Lu bli nie. Po uzy ska niu dy plo mu 
le ka rza we te ry na rii pra co wał w Cięż ko wi -
cach (pow. tar now ski), ja ko kie row nik eki -
py do zwal cza nia gruź li cy u by dła. W tym 
cza sie na wią zał kon takt z prof. Wła dy sła -
wem Bie lań skim, kie row ni kiem Ka te dry 
Zoo hi gie ny Wyż szej Szko ły Rol ni czej 
w Kra ko wie. Pro fe sor Bie lań ski w de cy -
du ją cy spo sób wpły nął na wy bór kie run -
ku za in te re so wań na uko wych Ma ria -
na w ob sza rze bio lo gia i bio tech no lo gia 
roz ro du zwie rząt go spo dar skich. 

Tuż przed za trud nie niem na Uczel ni 
od był 6-mie sięcz ny staż w Ośrod ku Zwal -
cza nia Nie płod no ści By dła w Po zna niu 
i w Sta cji Una sie nia nia Zwie rząt w Ko so -
wie ko ło Go sty nia. Pra cę w Ka te drze Roz -
ro du i Hi gie ny Zwie rząt na Wy dzia le 
Zoo tech nicz nym Wyż szej Szko ły Rol ni -
czej w Kra ko wie roz po czął w grud niu 
1961 ro ku. Na uczel ni tej prze szedł 
wszyst kie szcze ble ka rie ry na uko wej, 
od asy sten ta do pro fe so ra zwy czaj ne go. 

W ro ku 1963 za warł zwią zek mał żeń -
ski z Bar ba rą Kra iń ską, po cho dzą cą 
z lwow skiej ro dzi ny zie miań skiej, o sil nych 
tra dy cjach pol skich. Jej dzia dek i oj ciec by li 
wy bit ny mi ho dow ca mi ko ni na kre sach 
wschod nich. Pań stwo Ti sch ne ro wie do -
cze ka li się dwóch sy nów: star szy Ma rek –  
le karz we te ry na rii i młod szy Łu kasz –  
po lo ni sta, fi lo zof. 

Żo na Bar ba ra, fi lo log ję zy ka an giel skie -
go, ode gra ła waż ną ro lę w ka rie rze na uko -
wej mę ża. Pra co wa ła ja ko tłu macz i lek tor 
w In sty tu cie Zoo tech ni ki, a na stęp nie ja -
ko na uczy ciel ka w V Li ceum Ogól no -
kształ cą cym w Kra ko wie. Jej do sko na ła 
zna jo mość ję zy ka an giel skie go by ła nie -
oce nio na w tłu ma cze niach licz nych pu bli -
ka cji oraz pre zen ta cji na kon fe ren cjach 
i zjaz dach na uko wych. Z jej bez in te re sow -
nej po mo cy czę sto ko rzy sta li też po zo sta li 
pra cow ni cy Ka te dry. 

Pań stwo Ti sch ne ro wie prze ży li wspól -
nie 60 szczę śli wych lat, do śmier ci Pa ni 
Bar ba ry w 2023 r.  

Sto pień dok to ra na uk rol ni czych Ma -
rian Ti sch ner uzy skał w 1967 r. po obro -
nie roz pra wy dok tor skiej pt. „Ba da nia 
nad prze su wa niem plem ni ków w na sie -
nio wo dach try ków” wy ko na nej pod kie -
run kiem prof. dr. hab. Wła dy sła wa Bie lań -
skie go. Sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go 
na uk rol ni czych, z za kre su bio lo gii roz ro -
du i sztucz ne go una sie nia nia zwie rząt, 
otrzy mał w 1972 r. na pod sta wie pra cy ha -
bi li ta cyj nej pt. „Ro la na sie nio wo dów 
i cew ki mo czo wej w trans por cie na sie nia 
u try ków”. Po oce nie ca ło kształ tu do rob -
ku na uko we go uzy skał ty tuł i sta no wi sko 
pro fe so ra nad zwy czaj ne go w 1982 r. 
W uzna niu wy bit nych do ko nań na uko -
wych od 1992 r. był za trud nio ny na sta no -
wi sku pro fe so ra zwy czaj ne go. 

Za in te re so wa nia na uko we Pro fe so ra 
obej mo wa ły za gad nie nia fi zjo lo gii i bio -
tech no lo gii roz ro du zwie rząt go spo dar -
skich, ze szcze gól nym uwzględ nie niem 
ko ni. Zaj mo wał się m.in. mor fo lo gią ukła -
du roz rod cze go sa mic i sam ców oraz me -
cha ni zmem prze su wa nia plem ni ków 
w dro gach wy pro wa dza ją cych, co do pro -
wa dzi ło do opi sa nia swo iste go cy klu płcio -
we go u sam ców. 

W ra mach ba dań nad me cha ni zmem 
eja ku la cji ogie rów był głów nym po my sło -
daw cą opra co wa nia ory gi nal ne go mo de lu 
sztucz nej po chwy ty pu otwar te go, po zwa -
la ją cej na po zy ska nie frak cji na sie nia wol -
ne go od za nie czysz czeń bak te ryj nych.  

Opra co wał me to dę głę bo kie go za mra -
ża nia na sie nia ogie rów w tu bach alu mi -
nio wych, co znacz nie uła twi ło pro ce du rę 
una sie nia nia kla czy. 

Prof. Ti sch ner był za rów no w Pol sce, jak 
i w ska li mię dzy na ro do wej pio nie rem ba -
dań nad trans plan ta cją i kon ser wa cją za rod -
ków ko ni. Dzię ki wie lo let niej współ pra cy 

na uko wej z prof. W. R. Al le nem z Cam -
brid ge, uzy ska no w 1976 r. w Kra ko wie źre -
bię ta po trans plan ta cji za rod ków. Za rod ki 
po zy ska no w New mar ket i prze wie zio no 
sa mo cho dem, w ja jo wo dach kró lic, do Pol -
ski. Ko lej nym osią gnię ciem z te go za kre su 
by ła, do ko na na po raz pierw szy, mię dzy na -
ro do wa wy mia na mro żo nych za rod ków 
owiec i ko ni. Te uda ne eks pe ry men ty, bar -
dzo wy so ko oce nio ne w śro do wi sku na uko -
wym, przy czy ni ły się do do sko na le nia me -
tod kon ser wa cji i trans por tu za rod ków. 

Ko lej nym po lem za in te re so wań na uko -
wych Prof. Ti sch ne ra by ły ba da nia 
nad wpły wem kla czy (ma ter nal ef fect) 
na wzrost i roz wój źre biąt uro dzo nych 
w wy ni ku trans plan ta cji za rod ków. W eks -
pe ry men tach tych za rod ki, po zy ski wa ne 
od ma łych kla czy ra sy ko nik pol ski, by ły 
prze no szo ne do du żych kla czy w ty pie 
zim no krwi stym, a uro dzo ne źre bię ta kon -
tro lo wa no do osią gnię cia doj rza ło ści so -
na tycz nej. 

We współ pra cy z Ka te drą Fi zjo lo gii 
Zwie rząt Aka de mii Rol ni czej w Kra ko -
wie pro wa dził ba da nia nad stre sem oko -
ło po ro do wym u kla czy i źre biąt. 

W bo ga tym do rob ku na uko wym Prof. 
Ma ria na Ti sch ne ra jest około 260 pu bli -
ka cji, w tym 140 ory gi nal nych prac opu -
bli ko wa nych w an glo ję zycz nych cza so pi -
smach na uko wych, ta kich jak „Jo ur nal of 
Re pro duc tion and Fer ti li ty”, „Bio lo gy of 
Re pro duc tion” i in nych. Po zo sta łe to opra -
co wa nia o cha rak te rze prze glą do wym, po -
pu la ry zu ją ce wie dzę i ko mu ni ka ty zjaz do we. 

Pro fe sor jest współ au to rem 7 ksią żek dla 
stu den tów, le ka rzy we te ry na rii i ho dow -
ców. Są to „Bio tech no lo gia roz ro du zwie -
rząt go spo dar skich” (1993), „Bio tech no lo -
gia zwie rząt udo mo wio nych” (1997), 
roz dzia ły w książ kach: „Künstli che Be sa -
mung bei Nutz tie ren” (1991), „An dro lo -
gia” (1996), „Bio lo gia roz ro du zwie rząt” 
(2007), skrypt „Prze szcze pia nie za rod ków 
zwie rząt go spo dar skich” (1988) oraz po -
pu lar no -na uko we opra co wa nie pt. „Klo -
no wa nie” (1998). W 2010 r. wy dał sa mo -
dziel nie książ kę pt. „We te ry na ryj ne 
i ho dow la ne aspek ty roz ro du ko ni. Ogier”. 
Jest rów nież współ au to rem fil mu pt. „Po -
ród fi zjo lo gicz ny u kla czy” (1984). 

W okre sie swo jej pra cy od był licz ne 
krót ko ter mi no we sta że na uko we, m.in. 
w Wiel kiej Bry ta nii, Agri cul tu re Re se arch 
Co un cil Cam brid ge i Tho ro ugh bred Bre -
eders’ As so cia tion Equ ine Fer ti li ty Unit 

Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 Żegnamy lekarzy weterynarii,  

którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral
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New mar ket, na wy dzia łach we te ry na ryj -
nych w Bel gii (Gent), w Sta nach Zjed no -
czo nych: Da vis (Ka li for nia), New Bol ton 
Cen ter, (Pen syl wa nia), Itha ca (No wy Jork), 
a tak że w Me dio la nie we Wło szech. 
Z pra cow ni ka mi tych ośrod ków utrzy my -
wał dłu go trwa łe kon tak ty na uko we, do wo -
dem cze go są licz ne wspól ne pu bli ka cje.  

Ak tyw nie współ pra co wał tak że z pol ski -
mi ośrod ka mi na uko wy mi, m.in. Wy dzia -
łem Bio lo gii Uni wer sy te tu Ja giel loń skie -
go, Wy dzia łem Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
SGGW oraz Za kła dem Fi zjo lo gii Roz ro -
du Zwie rząt In sty tu tu Zoo tech ni ki. 

Wie lo krot nie za pra sza ny był na kon gre -
sy i kon fe ren cje na uko we, m.in. w Au stra -
lii, Bra zy lii, Chi nach, Cze chach, Fran cji, 
Ira ku, Ir lan dii, Ju go sła wii, Ka na dzie, Re -
pu bli ce Po łu dnio wej Afry ki, Szwe cji, 
Wiel kiej Bry ta nii, Wło szech, USA, a tak -
że w by łym ZSSR. W Pol sce or ga ni zo wał 
rów nież sym po zja mię dzy na ro do we i był 
re dak to rem ma te ria łów wy da wa nych z tej 
oka zji. 

W 1982 r. po przej ściu prof. Wła dy sła wa 
Bie lań skie go na eme ry tu rę, prze jął funk -
cję kie row ni ka Ka te dry Roz ro du Zwie rząt 
na Wy dzia le Zoo tech nicz nym AR i po -
zo stał na tym sta no wi sku przez 23 la ta. 

W la tach 1981-1987 dwu krot nie zo stał 
wy bra ny pro rek to rem Aka de mii Rol ni czej 
w Kra ko wie. Ka den cje te, z po wo du ogło -
szo ne go 13.12.1981 r. sta nu wo jen ne go 
w Pol sce, by ły szcze gól nie trud ne. Wy ma -
ga ły czę sto zde cy do wa nych za bie gów dla 
ochro ny pra cow ni ków i stu den tów szy ka -
no wa nych w tym cza sie. 

Pro fe sor Ti sch ner był ce nio nym i bar -
dzo lu bia nym przez stu den tów na uczy cie -
lem aka de mic kim. Pro wa dził za ję cia z roz -
ro du zwie rząt i pro fi lak ty ki we te ry na ryj nej 
ze stu den ta mi Wy dzia łów Rol ne go, Zoo -
tech nicz ne go i Bio tech no lo gii na ma cie -
rzy stej uczel ni. Był tak że ko or dy na to rem 
i wy kła dow cą przed mio tu „An dro lo gia 
i sztucz ne una sie nia nie zwie rząt” na Wy -
dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej SGGW 
(1994-2002). W 1995 ro ku zo stał uzna ny 
przez stu den tów te go Wy dzia łu naj lep -
szym pra cow ni kiem dy dak tycz nym. 
Po przej ściu na eme ry tu rę przed miot ten 
pro wa dził tak że w Cen trum Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej UJ-UR w Kra ko wie. 

Po nad to był pro fe so rem kon trak to wym 
na Wy dzia łach Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w Me dio la nie (1987) i Mes sy nie (1991). 

Był ini cja to rem po wo ła nej w 1994 r. 
na Wy dzia le Zoo tech nicz nym spe cjal no -
ści „Bio lo gia roz ro du zwie rząt”, a tak że 
współ au to rem no wych pro gra mów 
i przed mio tów na tej spe cjal no ści, jak rów -
nież na mię dzy wy dzia ło wym kie run ku 
„Bio tech no lo gia”. 

Za wsze sta rał się pro mo wać roz wój wie -
dzy w ści słym związ ku z prak ty ką. Czyn -
nie uczest ni czył w pro wa dze niu kur sów 
i szko leń po dy plo mo wych. Był kie row ni -
kiem Po dy plo mo we go Stu dium Bio lo gii 
Roz ro du na Wy dzia le Zoo tech nicz nym 
Aka de mii Rol ni czej w Kra ko wie oraz wie -
lu kur sów dla le ka rzy we te ry na rii, z za kre -
su roz ro du i una sie nia nia kla czy, pro wa -
dzo nych w Cen trum Roz ro du Ko ni 
w Łąc ku. Wie lo krot nie był za pra sza ny 
do pro wa dze nia po dob nych szko leń dla 
le ka rzy z Włoch i Au strii. 

Wy pro mo wał 11 dok to rów. Pod je go 
kie run kiem przy go to wa no 71 prac ma gi -
ster skich i in ży nier skich. Wie lu je go wy -
cho wan ków zaj mu je waż ne sta no wi ska 
w pla ców kach na uko wych za rów no w Pol -
sce, jak i za gra ni cą. 

Re cen zo wał 23 pra ce dok tor skie, 10 prac 
ha bi li ta cyj nych, 12 wnio sków o nada nie 
ty tu łu pro fe so ra nad zwy czaj ne go, 3 o nada -
nie ty tu łu pro fe so ra zwy czaj ne go. Opi nio -
wał 3 wnio ski o nada nie ty tu łu dok to ra 
ho no ris cau sa. Kie ro wał licz ny mi pro jek -
ta mi ba daw czy mi o istot nym zna cze niu 
na uko wym i uty li tar nym. 

Ak tyw ność na uko wa Pro fe so ra Ti sch -
ne ra by ła za uwa ża na i do ce nia na. Po wie -
rza no mu pia sto wa nie waż nych i od po wie -
dzial nych funk cji w or ga ni za cjach 
i gre miach na uko wych o za się gu mię dzy -
na ro do wym i kra jo wym. 

Dwu krot nie zo stał wy bra ny do wą skie -
go, pre sti żo we go gro na człon ków Stan ding 
Com mit tee of the In ter na tio nal Con gress 
of Ani mal Re pro duc tion oraz In ter na tio -
nal Equ ine Sym po sia Com mit tee. 

W 1998 ro ku wspól nie z prof. W. R.  
Al le nem z Cam brid ge utwo rzy li to wa rzy -
stwo na uko we „Eu ro pe an Equ ine Ga me -
te Gro up” (EEGG), któ re co 2 la ta,  
w róż nych kra jach or ga ni zu je sym po zja 
na uko we po świę co ne pro ble mom bio tech -
no lo gii roz ro du ko ni. 

W uzna niu wy bit nych osią gnięć na uko -
wych w 1991 r. zo stał wy bra ny na człon -
ka ko re spon den ta, a w ro ku 1998 na człon -
ka czyn ne go PAU. Wspól nie z prof. 
Zyg mun tem Ewy re ak ty wo wa li w 1992 r. 
Ko mi sję Na uk Rol ni czych PAU, któ rej 
prze wod ni czył przez 3 ko lej ne ka den cje. 
Z je go ini cja ty wy w 1998 r. roz po czę to wy -
da wa nie cią głe „Prac Ko mi sji Na uk Rol -
ni czych” PAU. Był prze wod ni czą cym Ra -
dy Pro gra mo wej tej Ko mi sji. 

W la tach 1999-2002 peł nił funk cję wi -
ce dy rek to ra Wy dzia łu Przy rod ni cze go 
PAU. Był ak tyw nym człon kiem wie lu in -
nych to wa rzystw na uko wych, spra wu jąc 
w nich od po wie dzial ne funk cje. Był wi ce -
prze wod ni czą cym i prze wod ni czą cym 
(1992-1994) Za rzą du Głów ne go Pol skie -

go To wa rzy stwa Na uk We te ry na ryj nych, 
człon kiem Ko mi te tu Bio lo gii Roz ro du 
Zwie rząt Użyt ko wych PAN, Sek cji Uczel -
ni Rol ni czych Ra dy Głów nej Szkol nic twa 
Wyż sze go, Ko mi te tu Na uki i Tech ni ki 
przy Ra dzie Mi ni strów, Ra dy Na uko wej 
In sty tu tu Ge ne ty ki i Ho dow li Zwie rząt 
PAN w Ja strzęb cu, a tak że przez 24 la ta 
człon kiem Ra dy Re dak cyj nej „Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej”. 

Nie za leż nie od pra cy na uko wej Pro fe -
sor zaj mo wał się prak tycz ny mi aspek ta mi 
roz ro du ko ni, współ pra cu jąc ze sta da mi 
ogie rów, stad ni na mi i in dy wi du al ny mi ho -
dow ca mi w za kre sie oce ny płod no ści kla -
czy, ogie rów, kon ser wa cji na sie nia, in se mi -
na cji i trans plan ta cji za rod ków. W la tach  
1999-2003 był kon sul tan tem na uko wym 
do spra wo wa nia nad zo ru w spół kach ho -
dow li ko ni Agen cji Wła sno ści Rol nej 
Skar bu Pań stwa. W 2000 ro ku zo stał Ho -
no ro wym Człon kiem Związ ku Ho dow -
ców Ko ni Czy stej Krwi Arab skiej. 

Za swo ją dzia łal ność na uko wą zo stał 
uho no ro wa ny Krzy żem Ofi cer skim 
i Krzy żem Ka wa ler skim Or de ru Od ro -
dze nia Pol ski, me da lem Ko mi sji Edu ka cji 
Na ro do wej, me da lem „Laz za ro Spal lan -
za ni” oraz od zna cze niem So cie ta Ita lia -
na Di Em bryo Trans fer „Giu sep pe Au re li 
In ter na tio nal Pri ze”, na gro dą na uko wą 
PAN im. M. Ocza pow skie go oraz na gro -
da mi in dy wi du al ny mi i ze spo ło wy mi I°, 
II° i III° Mi ni stra Na uki, a tak że licz ny mi 
na gro da mi Rek to ra UR w Kra ko wie. 

Pro fe sor Ma rian Ti sch ner swo je pa sje 
na uko we i dy dak tycz ne re ali zo wał po przez 
ba da nia eks pe ry men tal ne, kon sul ta cje, 
spo tka nia z le ka rza mi we te ry na rii, ho dow -
ca mi ko ni, wy stą pie nia i pu bli ka cje na uko -
we oraz pro wa dze nie za jęć dla stu den tów 
stu diów sta cjo nar nych i za ocz nych.  

Po swo im oj cu, za pa lo nym pszcze la rzu, 
odzie dzi czył nie wiel ką pa sie kę. Do sko na -
lił swo ją wie dzę teo re tycz ną i prak tycz ną 
w za kre sie pszcze lar stwa. W ro ku aka de -
mic kim 2010/2011 pro wa dził „Pszcze lar -
stwo” ja ko elek tyw dla stu den tów. 

Prof. Ti sch ner po sia dał uzdol nie nia ar -
ty stycz ne, rzeź bił w drew nie. Lu bił sport, 
pły wał ka ja ka mi, czyn nie upra wiał siat -
ków kę, nar ciar stwo, pił kę noż ną, wspi -
nacz kę i tu ry sty kę gór ską, a ostat nio dłu -
gie spa ce ry. Wie le cza su po świę cał 
pię cior gu swo ich wnu cząt. 

Od szedł czło wiek nie prze cięt ny, zna ny 
w kra ju i na świe cie na uko wiec, ce nio ny 
przez stu den tów na uczy ciel aka de mic ki, 
czło wiek wie lu ta len tów i za in te re so wań, 
któ ry wła sny mi pa sja mi za ra żał in nych. 
Od da ny ro dzi nie, mi ło śnik Pod ha la. 

 
Adam Okól ski 


